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KURYER
w Wilnie we Srzodę dnia

W I A D O M O Ś C I  k r a j o w k . . ,
W innica  na Podolu dnia  6 listopada 

v. s. 1821 roku. W ćzoray  o godzinie 5, minucie 
id, miasto nasze doznało znacznego trzęsienia zie­
mi, które z początku słabo się czuć dało, ale za­
raz mocne po nim nastąpiło uderzenie, które ra ­
zem ćkoło 5 m inut pierwszych tjW ać m ogło/ Nay- 
więcey czuć się dało w  muracli, gdzie było jedno­
s ta jn e , tak, źe w izbach wszystko się trząść i sźkkf 
stojące dźwięk wydaw ać zaczęły. %Ludzie siedzą­
cy, w ięcej tego trzęsienia, niż stojący, doznali, w a­
pno ze sklepienia z prochem lecieć poczynało. P rze­
straszeni niektórzy obywatele w domach, osobli­
wie m urow anych, w okolicach W innicy , 11a po­
dw órza wyszli, bojąc się ru iny domow. Po uczy- 
llioney atoli rew izyi m urów i sklepień, nic się nie 
okazało, i na jm nie jszych  rys nowych nie było, sta­
re  rysy może nieco w ięcej widzieć się dały, co 
pokazuje, że uderzenie było razem  Wszystkich czę­
ści jednostajne. Eyli tacy, co słyszeli huk podzie­
m ny, a przed samem trzęsieniem  szum i huk na 
pow ietrzu: Trzęsienie to było w  kierunku od po­
łudniowego zachodu ku północno-wschodniej czę­
ści. Dzień był dość pogodny. Term om etr okazy­
w ał 6 stopni ciepła atm osfery $ w ia tr lekki polu- 
dniow otzachodni, P irom etr pokazywał statecznie 
na pogodę , jakoż i dziś piękny dzień, i jesień, o- 
próoz rftatych przym rozków, jest sucha, zdrowa, i 
piękna. Jaz to  drugi raz w  ty m .ro k u  czujemy 
trzęsienie ziemi w  tych  mieyścach. (A rt. nadesł.)

\Około miasta powiatowego Olgopolu, W gu- 
bernii podolskiej, dnia 5 listopada o godzinie pię- 
dziesiąt i pięć m inut ńd trzecią, dało się czuć tak  
mocne trzęsienie ziemi, że mieszkańcy przerażeni, 
tnusieii opusczać domy osobliwie m urowane, dla 
tiniknienia przypadku, jaki rozw aliny starych mu­
rów  spraw ić mogą, i to trw ało  przez m inut trzy ; 
Trzęsienie to poprzedzone było hukiem  i szumem 
jakby od wielu szybko idących powozow sprawio­
nym . [Art.nadesł.)

P K U S S Y,  „ f  ^  ■
(z Gaz,. Zusch.) Berlin, dnia  i 3 listopada. Po­

głoski, które się od niedawnego czasu znowu ro ­
zeszły, żc obrady} Względem n a jp rzyzw o itsze j dla. 
m onarchii p ru sk ie j ustawy konstytucyyney, zno­
wu się rozpoczną , nie były zupełnie bez zasady. 
W ym ieniają  jako członków dd nowey, ustanowio- 
ney tu  n l  ten koniec* kom m issyi: m inistra spraw  
w ew nętrznych Schucknlanna , ta jnego  radcę A n- 
cillona, tayrtego radcę Kamptz, i kilku innych radz- 
ców ta jn y c h . M inister domu królewskiego, Xiążę 
von S a jt i  W ittgenstein, stosownie do rozkazu kró­
lewskiego, , rezydować będzie w  tey komntissyi, a 
ńam Królowie Jmć następca ma się znaydować na 
obradach tey kom missy i.

. (z Gaz. War:;?.) Berlin dnia  22 listopadai 
P rzybył tu  z Lisbony H rabia Flem m ing , nadzwy- 
-czayny po>eł i pełnomocny m inister pruski przy 
dworze portńgalskd-brezyliyskim.

Dnia 3 b. m. zabroniono tu  we w szystkich xię- 
garniach przedawać dzieła Pana G órres, pod na­
pisem: Europa i Rewolucya, a exenaplarze jego na­
tychm iast na powrót odesłać kazano, a to z powo­
du (jak wydane w tey  mierze postanowienie w y­
raża), iż pismo to obeymuje teorye i myśli, które
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zmierzają do zachwiania M onarchii i urządzeń 
istniejących w  krajach niemieckich';

A u  s T r  y  A.
I . ,, (z Gaz. ryz. Żusck.) .Od brzegów Dunaju d. 16 
listnp. W iadom ości pryw atne z W iedniu  zaw ierają 
treść o sta tn ie j gabinetu petersburskiego ńoty, p rze­
s łane j w kształcie okolnifca dyplomatycznego do 
wielkich m ocarstw  europeyskićh. W  nocie tey , m ię­
dzy inUemi ma bydź zwrócona i Wa to uwaga, iż nie 
może bydź taynem  przenikliwości gabinetów, jak 
pomyślną byłaby dla N. Cesarza W szech Rossyy 
obecna chwila do w o y n j przeciw  furkom ; przy  te ni 
miałby1 N, Pan nasw ojey stronie głośno objawioną 
za grekam i opiniją wszystkich krajów chrześcijań­
skich, a mianowicie narodu rossyyskiego; ale że 
troskliwość N. Pana o utrzym anie powszechnego, 
pokoju w  Europie zawsze wszelkie względy prze­
wyższa; przewyższyłaby vine:, i teraz, przypuściw ­
szy, źe m ocarstwa europe jsk ie  przed ięwezma pręd­
ki środek nakłonienia Porty  do dania odpo w iedniej 
ręko jm i, któraby uczyniła niepotrzebnemi Środki, 
jakichby w  przeciwnym  razie wy magały po N. Panie 
łmnor Jego ko ron j i troskliwość o religiją. Bliż- 
s* cli dowodów o rzeczywistości treści tey  noty, 
dotąd nam  nie dostaje. , , ,

(z Gaz, Lwów.) W iedeń dnia  19 listopada. 
W iadom ości odebrane w prost z Bataw ii dtłnoszą, 
iż tam przybyła na d. i 5 czerw ca Ces. A ustr. fre ­
gata Karolina, wpodróży do Chin. Cdłal osada była 
zdrowa, i odbyła podróż aż do teg# mieysca bar­
dzo sczęiliwie.

Tow arzystw o północno-am eijkańskio umieję­
tności w tj/tadeliii, na mieyśce , członka zagrani­
cznego uyyolnione przez śm ierć W iće-prezydeńta‘ 
Sonnenfelsa,.powołało radcę i kaw alera orderu Le­
opolda Józefa Barona Hormdyerai: Podobnież p rzy ­
brało jego tow arzystw o \Szlązkie rta swego hono- 
rowego członki oświecenia krajowego', h istóry i £ 
nauki starożytności We W rocław iu. . Jćgo Cesar­
ska Mość dozWolił jemu ńayłaskatJiey , przyjąć 
obadwa te  z isczy ty . , ’

, D yrekcya uprzywilejowanego austryackiegd 
banku narodowego, uchwaliła; dla ułatw ienia po­
życzki na óbligacye stanu; zaprowadzić odmianę 
w dotychczasdwem postępowaniu, iż od d. 26 listo­
pada b. r. począwszy* można codziennie żądać zali­
czenia na krajowe obligacje stanu , i źe w tyrri 
samyin dniu wyydzie odpowiedź nd podaną prośbę.

(ź Gaż. Warsz.) Wiedeń dnia 20 listopada. 
W  okolicach Pusterthal w Tyrolu  zdarzył się okro­
pny1' wypadek. Przeszło 1000 sążni wysoka i spa­
dzista góra, nd k tórey  były małe jeziora, zawaliła 
się ńa dolinę; zgruchotała dom m ieszkalny , konie 
i bydło. Gdy spadała, jeziora w ylały i pow ietrze 
srrtrodliwemi wyziewami napełniły.

Słychać (piszć gazeta berlińska), iż M onarcha 
riasz i N. Cesarz Jmć Rossyyski zjadą do W arsza­
wy, gdzie wspólnie z pełnomocnikami innych zna­
kom itych M ocafstw, naradzać się będą o interessach 
między Rossyą i T urcyą  i utrzym aniu  pokoju.

Od chwili pówrótu Xiążęcia M etternichu  Z H an - 
noweru, spodziewamy się utrzym ania pokoju w  E u­
ropie. Sądzą powszechnie, iż Porta przyym ie Wszy­
stkie podane je j  warunki.

W szystk im  cudzoziemcom, k tó rzy  dotąd tru -  
dnili się dawanifem nauk w  dziedzicznych krajach



austryackich, kazano wyjechać i dano im paszpor- 
ta , aby wrócili do domu. W ielu  niemców i szway- 
earów , k tó rzy -tu  dawali nauki w  szkołach publi­
cznych lub domach pryw atnych, wyjechało W sku­
tk u  tego urządzenia. Nydal w stolicy tuteyszey,
i  w prow incyach zakazano sprowadzać cudzoziem­
ców  do uczenia i wychow ania młodzieży. Słychać, 
iż  odtąd jezuitom i redem torystom  powierzone bę­
dzie kształcenie m łodych umysłów.

Nowe praw o w ybierania ludzi do woyska 
rzez ciągnienie losu, rozciągające się do wszyst- 
ich mieszkańców A ustryi, miało wziąć skutek we 

w rześniu roku bieżącego; lecz opór ze strony szla­
ch ty , k tó ra  dotąd była w ołną od służby woysko- 
w ey, a późniey do niey obowiązaną zostanie,spra­
w ił trudności. Nowe to praw o ma bydź w roku 
przyszłym  ogłoszone.

Postanowienie kancełlaryi nadworney zabra­
n ia  zaciągu ludzi do woyska zagranicznego pod ka­
rą więzienia na lat 5, 10 ą naw et 20. Ktoby do­
niósł o osobie trudniącey się takow ym  zaciągiem, 
dostanie 100 złotych ryńskich nagrody.

Semlin dnia  8 listopada. Podług listów 
z  Belgradu  pod d. 6 b. m. nowy tam eczny Basza 
oświadczył, iż lóo.ooo woyska tureckiego stoi pod
i i  u szczukie m  w Bulgaryi i przeydzie D u n a j, dla 
odparcia zbroyną ręką  wszelkiego wdawania się 
obcego. Jest to zapewne zwyczayna^ chełpliwość 
turecka, k tó rą  skutek hańbą okryć może.

T ry  e t  dnia  12 listopada. Po przybyciu tu  
k ilku okrętów kupieckich (pisze gazeta pruska sta­
nu), rozeszła się pogłoska, iż grecy w dniach 16, 
17 i 18 października odnieśli w okolicach przyląd­
ka  M atapan  znakomite zwycięztwo na morzu, i 20 
okrętów  tureckich zabrali łub zmsczyli, a resztę 
rozpędzili.

N i e m c y .
(z Gaz. W a rsz)  Auszpurg dnia  i 5 listopada. 

Po ogłoszeniu rozkazu W . Sułtana względem uzbro­
jenia wszystkich muzułmanów, panuje naywiększy 
nierząd w Stambule i prowincyach tureckich. M or­
derstw o i tracenia trw ają  ciągle; n ik t nie jest pe-
.wnyin życia.

Urojony spisek był powodem do stracenia
w ielu luclzi 'w  Stambule. W b ito  niemało greków 
na  pal, lub ucięto im głowę; kilku oraz turków  u- 
d u sz o n a ^ .

Znaczna liczba Pargiotów , uzbroiwszy się na 
Wyspach jońskich, popłynęła do E piru, gdzie w y­
siadłszy . przyłączyła się do korpusu greckiego.

Urzędowa wiadomość o zdobyciu tw ierdzy Tri- 
polizza  przez greków,5prawiła wrażenieW  M ledniu.

Od brzegów M enu dnia  20 listopada. Jeśli 
sczęście tak  sprzyjać będzie grekom (pisze gazeta 
iiarnburska) jak dotąd, dzisieysze ich działanie bez 
obcey pomocy posłuży im za środek do pozyska­
n ia  praw dziw ey wolności i niepodległości. Jeśli 
włościanie s z way carscy uwolnili się od potężney 
A ustry i, szyprowie hollenderscy odw ielkicy Hisz­
panii, upra'wiacze plantacyi pótnocno-amerykańscy 
od Anglii, będącey panią morza; może się toż sa­
mo udać grekom względem Turcyi, prżynaym ńiey 
\v M orei, na w yspach i w Epirze, ile źe im sprzyja 
położenie kraju; a skoro staną się udzielnymi, w ła­
sny ynteres zrobi im przyjaciół, tak  jak p rzy to ­
czonym wyżey narodom.

Od brzegów E lby  dnia  27'listopada. L ist ku­
piecki ze Stambułu  pod d. 25 października donosi 
o wybuchm eniu w oyny między Persyą i T urcyą, 
pobiciu turków , i ciągnieniu persów ku Bagdadowi.

Inny  list ze Stambułu pod tąż samą datą, p rzy ­
daje; iż Persowie zbliżają się do Bagdadu. 1 że d. 
25 października P orta  posłała blizko 3o gońców do 
różnych prow ińeyy azyatyckich z rozkazem  po­
spolitego ruszenia przeciwko Persom. W iadomość 
o znisczeniu okrętów  greckich d. 7 października w 
zatoce G alaxidi, udzieliła P o rta  |u rzęd o  wie po­
słom zagranic/mym.

Pisma publiczne z Niemiec donoszą z Jeny 
dm a 3 listopada: „ A rcy-X iąźę Ferdynand  au-
stryack i d’Este, zabawiwszy dni kilka na dworze 
weym arskiih, przybył tu  wczoray z W ielk im  X ię-
ciem  i W . Xięciem  następcą. Ich Królewicow-

skie Moście za nim przybyli do miasta, zwiedzili 
ole b itw y  roku 1806. Zaraz po swojem przy- 
yciu udali się w  tow arzystw ie nestora lite ra tu ry  

niCmieckiey Góthe do muzeum, gdzie tayny radca 
i prorektor Fuchs powitał A rcy-X ięcia w imieniu 
uniw ersytetu . Różne gabinety tego muzeum, scze- 
gólniey zaś mineralogii, ściągnęły mocno uwagę 
Ńięcia. W szędzie w muzeum i w bibliotece oka­
zywał A rcy-X iązę dowody swych obszernych wia­
domości i zamiłowania w  um iejętnościach i kun­
sztach. W ieczorem  był A rcy-X iążę u stołu w zam­
ku. Dzisiay rano odjechał A rcy-X iążę do Czech/’

A n g l i a .
Londyn  dnia  20 listopada. Odebrano tu  

Wczoray listy ze Stambułu  pod d. 11 paździeż- 
nika. Nie obiecują bardzo utrzym ania pokoju, a to 
ze względu, iż zachodzące oddawca zatargi m o­
głyby już bydź ułatwione. Osobliwszą jest rzeczą 
iż w Stambule, W iedeń  uważają za miasto, z któ­
rego oczeku ją ostatecznego wypadku, zkąd wnosić 
wypada, iż A ustrya jest pośredniczką.

M aytkowie okrętu  Brailsford w  podróży z 
Bombay do Anglii schwytali sukę morską długą 12 
stóp, a rozpłatawszy , znaleźli w niey 77 młodych, 
,b!izko 1 stopę długich, a ważących cd £ do £ 
funta, (z Gaz Lwow.)

# __________
F  R A N C Y A 

(z Gaz. W arsz.) P ary zadnia  20 listopada. Ża­
dna ż gazet tuteyszych nie wspomniała o krótkim  
pobycie Xiążęcia Leuchtenberg (.Eugeniusza B eau- 
harnoiś) w tuteyszcy stolicy , oprócz K ury era 
lugduńskiego, k tóry  go , jednak nie wym ienił. Ba­
w ił on za pozwoleniem Króla dni 3 w P aryżu  dla 
rozmówienia się z jenerałem Bertrand  o rozporzą­
dzeniu zmarłego Napoleona, i nayściśleysze zacho­
w ał incognito. Co się tycze testam entu jego, prócz 
zapisu i8  milionów franków dćaPMónthołona,'9 k tó­
rym  gazety angielskie wsporrpiiały, przeznaczył o- 
raz 44 milionów dla syna swego, 32 miliony dla 
Bertranda  i Xięcia E ugeniusza  i 3 miliony dla ka­
m erdynera swego M a r c h a n d .  Xiążęciu E ugen iu ­
szowi polecił, aby nigdy nie prźedawał M allńaison , 
gdzie z m atką jego Józefiną  wesołe życie przepę­
dzał.

Czytamy w gazecieparyzkiey  następujący a r ­
tykuł: „ Pism a publiczne tuteysze od kilku dni
skapszemi są tak co do pogłosek o w oyn ie , jako 
też co do wiadomości o utrzym aniu  pokoju. Zapo­
wiadają kongres na przyszłą wiosnę; lecz kiedy 
krew  się Jeie , ileż się jey do tego czasu wyleje l.O - 
świadczyliśmy życzenie, aby koniec wypadków na 
W  schodzie zaspokoił ludzkość i politykę. Lecz nie-

Eewność ta nie kończy się; czyliż zwłoka póty trw ać  
ędzie, aż m ordy na wschodzie ustaną; tak , jak 

morowe pow ietrze w B arcellonie , k tórem u już o- 
fiar braknie ? Rożciągnienłe kordonu wóyskowe- 
go zapobiegło rozpostarciu się zarazy p rzy  P ire- 
neach. , Czylizby nie można rozciągnąć podobne- 
goż kordonu między (grobami muzułmanów i rodzi­
nami ohrześciań brhci naszych? ”

Jedna z liberalnych gazet tuteyszych pisze: 
„ Oddawna rozęszła się pogłoska, iż między A ustryą 
i Anglią odbywają się pewne układy względem pół­
w yspu pireneyskiego. M ówią teraz, i i  układ teii 
został zatw ierdzony, i w czoray wymieniony."’

Onegday liczna deputacya izby parów zło­
żyła Królowi adres/podziękow ania.za mowę mia- 
ną z tronu. M onarcha odpowiedział: Fiożrzewnio- 
n y  mocno uczuciami, które izba parói\> m i Wynu­
rzy ła , postrzegam z radością zgodność w uchwa­
leniu adressu w tey mierze. Jest to sczęśliwą wróż­
bą zgodności zdań, jaką  w mowie mojey p rzy  za ­
gajeniu obrad izb tak bardzo zaleciłem  , i która  
wskazana przeżeranie z taką otuchą, publiczną po­
myślność zapewnić potrafi. k

P rzybył tu  H rabia L iew en , poseł Rossyski 
p rzy  dworze angielskim i w krótce uda się do L on­
dynu. P rzybył tu  także z M adrytu  Pan Jobat, by­
ły  hiszpański m inister potęgi morskiey. Ma on 
tajem ne zlecenie i posiada ■wielkie zaufanie M onar- 
«hy swego.



Onegday podczas nabożeństwa, k tóre Missyo- 
Jftarze w  kościele ś. Szczepana du M ont odprawia­
li, dał się nagle słyszeć mocny huk i wszystkich 
ładzi przestraszył. P rzy  rozpoznaniu okazało się, 
iż  złośliwym sposobem zapalono racę.

W y s p y  j  o  n  s k  i  e .
(z Gaz. W arsz.). Z an te  dnia  10 październ i­

ka. G ruba zasłona pokrywa ciągle politykę Baszy 
egipskiego. Zabronił wyprowadzać żywności nie- 
tylko do portów greckich, lecz nawet do Stambu­
łu . Po niespodziewanem połączeniu eskadry jego 
z flotą turecką, zdawało Się, iż odmieni swóy sy- 
stem at. Jest rzeczą godną uwagi, iż mimo często 
w ydarzaney sposobności, nie słyszano jescze o nay- 
znnieysżych krokach nieprzyjacielskich okrętów 
egipskich przeciw ko wyspom greckim. Sprawie­
dliwie zaostrzona jest ciekawość względem praw ­
dziwych zamiarów wspomnionego B aszy, k tóry  
przenikliw y posiada rozum i biegłość w  polityce. 
Nie zabrania dotąd okrętom greckim  zawijać do 
A lexandryi.

-------------------i-----------—  I

T  V R C Y A.
(z Gaz. W arsz.) Stambuł, dnia 25 paździer­

nika. Porta Znacznie zatrw ożyła się niepomyślne- 
mi wiadomościami, k tóre od woyska swego odebra­
ła. Od kilku miesięcy w iedziała ju żo tem , iż per- 
sowie w znaczney liczbie zbierają się na granicach 
A rm enii; potrafiła jednak utaić te  wiadomości, aby 
powstańcom  greckim  nie dodała odwagi. Lecz 
dnia ig października odebrał D yw an niew ątpliw ą 
wiadomość, że następca tronu, syn Szacha Perskie­
go, na czele stutysięcznego woyska w kroczył do 
A rm enii pod Kars, i nfo zatrzym ując się wszedł 
do E rzeru m , m iasta stołecznego tey  prowincyi. 
"Wiadomość ta  wielkie uczyniła W 'Dywanie w ra­
żenie , bo persowie bez przeszkody mogą teraz 
w Natolii całey gościć, gdy większa część dobrego 
woyska azyatyckiego jest z tey strony Bosforu i 
ciągnie ku Dunajowi. Syn Szacha perskiego jest 
jaw nym  nieprzyjacielem turków ; mieszkańcy A r­
m enii Wyznający rejigiią grecką, nigdzie nm się 
nie opitrają, t nigdy państw o tureckie nie było 
W krylycznieyszem  położeniu.

O d  g r a n i c  tu re c k ic h , d n ia  1 l i s to p a d a .  Ba- 
Sza Egiptu, człowiek przezorny, nie chce się po­
różnić a n iz T u rc y ą , ani z grekam i, i jeśli przez po­
litykę  musiał przyłączyć część eskadry svvojey do 
flo ty  tureckiey, tymczasem przez ajentów swoich 
przedał grekom wr Idryj, Spezzyi i południowcy 
M orei, proch, ołów i inne potrzeby wojenne.

Podług wiadomości okrętow ych, dnia i4  li­
stopada w W enecyi otrzym anych, flota turecka, 
zawinęła do portu  Suda (na północney stronie w y­
spy Kandyi), gdzie zdaje się chcieć przezimować- 
(D ostrz. austr.)

M u l t a n y  1 W o ł o s c z y z n a .

Jz Gaz. Lwow.) Od granic M ultan , dnia  21 li- 
a. L isty  z K onstantynopola odebrane po­

tw ierdzają wieści, że flota grecka zupełnie pobita 
przez połączoną flotę turecką. Te same listy za­
w ierają ważną wiadomość, że Persya w ydała woy- 
nę T u rc y i, rozpoczęła kroki nieprzyjacielskie i 
zajęła już Bagdad. W ypadki te spraw iły w Kon­
stantynopolu wielkie pogrążenie, i woyska azyaty- 
ckie, przeznaczone na wzmocnienie woyska w ysła­
nego przeciwko powstańcom, zostały spiesznie od­
wołane , aby dalszym postępom persów położyć 
tam ę.

W  Mul tanach daw niejszy  stan  rzeczy nie 
podległ odmianie. Oddział 38 janczarów- (orla) żą­
dający 10 łudzi z 71 o rty , uspokoił się tym  cza- 
sowie i spokoyność została W Jassach przyw róco­
ną. K aym akan W ogoridi otrzym ał rozkaz zdać ra ­
chunek ze i 5o tysięcy piast.rów, k tóre w płynęły 
do kassy, i w-ykazać czyli kray  jest w stanie opła­
cać takow ą summę miesięcznie.

D nia  25. Swawola janczarów w M ultanach, 
a  sczególniey w  Jassach, coraz się bardziey wzma­
ga. Przed kilka dniami napadli na mieszka­

nie pełniącego obowiązki król. pruskiego wice-koń* 
sula W ilhelm a H erta  i zrabowali.

Codziennie przybyw ają tureckie woyska dć 
M ultan, natomiast zaś wryruszył jeden Aga^w 600 
ludzi samowładnie z M ultan,

W  Jassach zaszła sprzeczka pomiędzy' oddzia­
łem K niczuk Ahm et Agi i puszkarżami o pewną

Sospolitkę pociągnęła za sobą krw aw e wypadki, 
la placu legło 5 ludzi a 12 raniono.

Podług wiadomości z okolic dunayskich m ają 
ciągnąć tu rcy  we 20 tysięcy do Ibrąiłow a , a 4 » 
tysięcy do Syllistryi. Czapan Ogłu ma bydź do- 
Wódzcą tego woyska.

T rzp ien ie  ziemi, k tóre tu tay  uwraźańo w dniu 
17 b. ni. o godzinie 2 i 5o minuty, z południa, trw a ­
ło kilka sekund, iecz w  Jassach daleko było mo- 
cnieysze. O godzinie z południa uczuć się da- 
ły  trz y  silne wstrząśnienia po sobie nastę­
pujące; wiele domów- i kościołów porysow-ało się 
a wiele kominow i piwnic zapadło.

Reis Effendy ma bydź przez Sułtana, złożony: 
Powod do tego nie jest jescze w iadomy.

P o r t  u  g a  l  1 j  a .
Na posiedzeniu dnia 21 oznaymił P. Moura, 

iż były biskup z Blois, X . G rego ire , przesyła s ta ­
nom dzieło swoje o swobodach kościoła gallikań - 
skiego, jako daninę swojego hołdu. Na tem.że sa­
mem posiedzeniu odczytano prośbę, podpisaną przeiz 
wielu uczniów-, przedstaw iających, aby nauki ję­
zyka łacińskiego i greckiego, przy wydziale um ie­
jętności iekarskiey, jako niepotrzebne zostały znie­
sione! Prośba ta, ehociaż dla wielu członków zda­
w ała się bydź śm ieszną, odesłaną* jednak zosta­
ła dla rozpoznania do kommissyi. Dnia 18 paździer­
nika odprawiono w kościele X X . dominikanęw w  L i­
zbonie, za wyraźneni pozwoleniem Króla, uroczy­
ste nabożeństwo żałobne, za zm arłych na ruszto­
waniu sprawców i uczestników- spisku, uknow-ane- 
go w roku 1817 przeciwko Królowi. O tworzono 
także składkę na wzniesienie dla nich pomnika. Ga­
zety franc użkie zawierają wyjątki z listu pryw atne­
go, pisanego z Fernam buku dnia 24 w rześnia, po­
dług którego tamże, jak i w wielu miastach Brazy­
lii, utw-orzyły się dwa stronnictw a, jedno chce u- 
trzym ać teraźnieyszy stan rzeczy' z, p,zadem w  L i­
zbonie ; drugie chce, aby Król, a p rzy n a jm n ie j 
X iążę rodziny k ró lew skiej mieszkał nieustannie 
W Brazylii, mając władzę w ykonaw czą i. stany .po­
wszechne. Stronnictw o portugalskie i b razylijsk ie 
toczy z sobą otw 'artą woynę.

A m e r y k a .
(z K o r r . W arsz.) Gazeta wychodząca W  Ca­

racas ogłosiła dnia 22'go sierpnia odezytię pierw sze­
go kongressu narodow ego rzeczypospolitpy. kolum ­
b ijsk iej do w szystkich ludów, tudzież woyska lą­
dowego i morskiego tey fzećzypospólitey, 2 k tórey 
tak i kładzie się wyjątek:-

„ Po jedenastoletnich komvulsyach i  jniesczę- 
śoiach, reprezentanci wasi byliby rozpaczali o mo­
żności dopełnienia swoich obowiązków, gdyby- nie 
dufali w  skłonność ludu godnego "wolności, a  zyvla- 
scza w pomoc tey  Opatrzności,, k tórey jest przyje­
mno czynić ludzi sczęśliwymi. Rozważyli oni pra­
wo fundam entalne, którć ma stanowić przeznacze­
nie tego kraju; i po głębokiey rozpraw ie, reprezen­
tanci tego, co niegdyś zWanp kapitaństw em -jene- 
ralnem  W enezueli i W icekrólestw em  NoWey-Gre- 
nady, -wyrzekli jedność dwóch ludów , w  jedno 
ciało narodowe połączonych, ażeby jednę. rzeczpo­
spolitą tw orzyły. Nie omieszkają reprezentanci 
wasi ofiarować wam owocu tak  sczęśliwego ich po­
siedzenia. Będzie rząd w ręku  ty c h , k tó ry ch ,w  
oznaczonym Czasie wybierać zawsze będziecie. P rzy ­
zw oity podział kraju co do szafunku spraw iedli­
wości, bezpieczeństwa osobistego o osczędnościw 
W ydatkach przez w aszych reprezentantów  uchw a­
lonych, święte dopełnienie zaciągnionych obowiąz­
ków, wolność druku, takie są, mówiąc w  krótko­
ści, ustaw y nieoddzielne od naszey nowo-narodzo- 
ney rzeczypospolitey, którey ustalenie jest powie-



rzone kongressow i. I o tobie ludu Kolum bii, k tó ry  
jęczysz jcscze pod obcym  rządem , nie zapom ni te n  
kongress. N abierz odwagi, i czekay na tow arzyszów  
sw oich, k tó rzy  idą już jako zw ycięzcy, ażeby cię 
do rzeczypospolitey  wcielili.* P rzyk ładay  się z tw o -  
jey strony  do przyśpieszenia dnia pam iętnego, w  
k tó ry m  w szystk ie az jeci K olum bii połączone je­
dnym  że duchem  pod rep rezen tacy y n y m  rządem , 
p rzy w iązan e  niezłom nie do zasad repub likansk ich , 
k tó re  w y krzyknęliśm y , będą jedynie n iew olnikam i 
p raw a, ażeby b y ły  w olnem i.”

O dezw ę tę , w ydaną dnia 6go czerw ca, podpi­
sali: F erd inando  Penalves prezes, i dw ay deputo­
w an i kongressu, będący  sek re tarzam i jego, M iguel 
Santa- M aria, i F rancisco  Selto.

Ż ó łta  gorączką jescze' n ie  usta ła  w zarażonych 
n ią  O k o l ic a c h  k ra ju  Z jednoczonych Stanów .

W y s p y  I n d y y  W s c h o d n i c h .
B ryg, k tó ry  z B ataw ii zaw inął do H elw etslu is 

p rzyw iózł wiadom ość, że w oyska n iderlandzkie u - 
derzy ły  na  dniu 20 czerw ca na szańce n iep rzy ja­
cielskie i baterye w zniesione nad rzek ą  P.ałenibang, 
uczyniło  to  znow u pow tórn ie w dniu  24 i opano­
w ały  te  szańce po m ocnym  ze s tro n y  n ieprzy ja­
ciela oporze. Sułtan odstąpił rządów  na rzecz bra­
ta  swojego, i w zięty  w  niew olę zaprow adzony zo­
s ta ł do B ataw ii.

M ia s t o  W o l n e  K r a k ó w .
D n ia  25 listopada. S ław ny L ip iń sk i zaba­

w iw szy  trz y  dni w  stolicy naszey w yjechał do 
Lwow a.

Seym rzeczypospolitey krakow skiey  rozpoczy­
na się dnia 3 grudnia.

W olno  D rukow ać F. N . G olański C zł. Kom. Cenz. ■—■ w W iln ie  w  D ru ka rn i R ed a kcyi.

U w i a d o m i e n i e .
Dziennik wileński , który nakładem  

Towarzystwa Typograficznego, z koń­
cem roku teńaźm*eyszego wychodzić prze­
staje , na rok i8 2 2 g i, przez tęż reda- 
kcyą i iV tym że uk ładzie, wydawany, o- 
głaszać będzie rzeczy naynowsze , a po­
żytkiem  oznaczone , z historyi, statysty­
ki , podróży, literatu ry , osobliwie kra­
ju w łasnego, tudzież nauk, sz tu k , rze­
miosł , rolnictwa i wieyskiego przem y­
słu. Numer każdy zakończy się zbio­
rem spółczesney historyi nauk , czyli, 
wiadoriiościami literackiem i, obeymują- 
cem i doniesienia: o czynnościach uni­
wersytetów , akadem iy, towarzystw u- 
czonych i z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  ; o ży­
ciu i dziełach lu d z i; którzy się dla nauk 
zasłużyli i przeż nie sławnymi s ta li; o- 
nowych wynalazkach, odkryciach, udo­
skonaleniach w  umiejętnościach i sztu­
kach; i o nowych dziełach.

Dnia i 5go każdego miesiąca wyydzie 
numer z ośmiu arkuszy druku; dodadzą 
się ry ę ip y , ilekroć objaśnienie rzeczy  
tego wymagać będzie.

Cztery nuraera złożą tom jeden: trzy  
takie tom y stanowią zbiór roczny. Do 
każdego tomu przydadzą się rejestra rze­
czy w  nim zawartych , na końcu rejestr, 
alfabetyczny.

Cena prenumeraty taż sama ; jak do­
tąd : z przesyłaniem  pocztą na całe pań­
stwo rossyyskie rubli srebrnych ośm; bez 
przesyłania pocztą rubli srebrnych sześć.
• L Prenumerata przyymuje się tylko na 
rok cały; półrocznie i kwartałowie nie 
przyymuje się. Prenumerować można: 
1) w  W iln ie  w  Expedycyi gńżetney Głó­
wnego Pocztamtń litew sk iego  i w Ke- 
dakcyi gazety Kuryera Litewskiego ; 2)

w  innych guhernijach na wszystkich 
Pocztamtach, Kantorach i Expedycyach 
pocztowych.

W szelkie listy zapisują się' do R e­
dakcyi Dzieńnika W ileńskiego, na uli­
cy Święto-jflńskiey , w  domu uniw ersy­
teck im , pod Nrem 4 5 5 , naprzeciw xię- 
garni uniwersytetu.

A.  Marcinowski Redaktor.

Dozwala’ się drukować 17 ńowem bra 1821.’
A ug.\ Becu Cenz. Kom . C zł

U  w i n d o  m i e n i e .
3 Sąd G łówny Obwodu Białostockiego m ając  

sobie nadesłany rozdzia ł depozytów  po  b y ley  Prus- 
kiey R eg en cy i p o zo s ta łych , p rzez K om m issyą N a j ­
w y ż s z y m  Im perator skim ro zka zem  mianowai%ą usku­
teczniony, i będąc uptifanionym od prezydującego w  
tey  korrtmissyi J W . B iałostockiego Obwodu guber­
natora, ze w szyscy właściciele mass depozyta lnych  
na tu teyszy  obwod oddzielonych będą wedle na tu ry  
onych  zaspokojeni, jed n i p rzez  gotowe p ien iądze a  
d rudzy p rzez  krajowe obligacye , byleby ty lko  oka­
za li świadectwa do posiadania której kolwiek su m • 
m y upowaŁniające, przed  się w zią ł dla zb liżen ia  
ostatecznego rozw iązania  w  tak zadaw nionym  in -  
toressię takowe świadectwa sam  w m ieyscu swojego 
urzędow ania st> onom odzyw ającym  się, poczynając  
od 1 m arca  1822  to ku  w ydaw ać 1 w ty m  celu p rzez  
ninieysze pismo w zyw a w szystkich in teresujących  
i do pom ienionych tnass depozytalnych 'jakiekolw iek  
praw o mieć m ogących, aby sam i lub' prze c umoco­
w anych plenipotentów  jaw ili się w tym  sądzie z do­
kum entam i urzędowemi dó zyskania  rzeczonego  
świadectwa koniecznie potrzebnem i z takow ym  z a ­
strzeżeniem , iź  wrazie W ydarzyć się mogącego o 
jakąkolw iek summę m iędzy stawającem i stronam i 
praw nego ro zs trzyg w en ia  wf fn  a gającego sporu  
w skazaną im będzie droga rozpraw y , o po za p a ­
d łym  w przyzw oite j' in s tm c y i ostatecznym  w yroku  
le g ity  m acy a uskutecznioną i świadectwa w ydane Zo­
staną, zaw iadam ia się p r z y ty m iż  do prow adzenia te­
go rodzaju interessow użyci być moga za plenipoten­
tów adwokaci Sądu Głównego 2go D epartam entu Ob­
wodu Białostockiego-, jako to: L udw ik Sawicki, W in ­
centy Broniew icz, M ateusz Giewartowski, F erdynand  
Szczygielski. R oku  1821 miesiąca nowembra 18 dnia.

Assesor Barlochowski.
Sekretarz Sm iażyński.

5 Obserwacje 
1 meterelogi- 
i c t ne.

-  • ■ jtmw  T . ■_

Czas obserwacji W ysokość Barom. | I W js. Tber. Beau. 1| W i a t r y .  | Odmiana w powiet.

dnia 28 średnia 
dnia 29 średnia 
dnia 3o godi. 6

28 cal. 0,Li lin. 
28 — 0,67 —
27 -  1,11 — 1

+  1,7 P stopni

k  " I
1 Polud. Zachod.j I 
1 Południowy 
j Południowy '

Pochihurno 
; Pochmurno 
1 Pochmurno



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i4 5.

ilno dnia 5 o Listopada > 8 a t roku v. s.
Doniesienie teatralne.

Z powodu przypadłych nadspodziewanie ach 
K on c.rtów , o k ló ry ch  bentfisantep nie było wua- 
d-m o, reprezen tacya  ogłoszona af.szami na c z w a r ­
te k pod t y t u ł e m  W y p r a w a  do z iem i ś. odłożona.zo­
staje dw następującego Piątku to jest: drua 2 de- 
cenibra 1821. a ż e J  Pain Kamińska jescze za słaba 
do śpiew u, w m ieysce  zatem opery E ch o  w le&ie 
p ow tó rzo n a  będzie komedya w 1 akcie pod n a z w i­
skiem D trucu.iiek .

U w i  a d  o m i e  n i  e.
i .T £ x p : • cya -azetoa. trio » nego P ocztam -

tu  L  • e. > SKi:g >. w  ogłoszeniu prenum eraty  pism 
pery avc z n y e h  n S r o s  182241. c e n ę  -P siczo łk i  K r a -  
kow s.iiey ,  naznaczę la r o c z n e  rubń sre brny ch dzie­
sięć; teraz zaś, odebrawszy uwiadom ienie o jocl- 
w,v ’’ zei i iu e tn y  na to  pismo w  K rakowie, z przy- 
c z v n y  ci .dania do niego, drugiego pisma pod ty* 
tu  eini Krakus, znalazła się w konieczności pod- 
w y z i » , a  cen y  i w S\llnre, rocznie  do rubli sre-  
b r n v c h tiwunastu. O c z o m  spieszy uwiadom ć c h c ą ­
c y c h  na to pismo prenum erow ać. Ci zaś, k tórzy  
luz net m e pieniądze przysłali podług pierwszego  
ogłoszenia., zechcą, albo dodać dw a ruble; albo roz­
rządzić  przysłanenu pieniędzm i, lub na p ow rót  u- 
zy sk a ć .

R o z e w.
Wedle U^aiu Jego IM  F E  R A  TO R S K IE F  

M O  S C I  Sufn Kradnącego cała Rossy ą etc. etc. etc.
Urodzonym W incentemu i  Anieli z  Fopław- 

sk ich /Vi wickim adw. sub. U ilcń., X i^dzu P.li­
sowi SaglicJ Przeorowi i całemu zgromadzeniu 
X X .  dominikanów Wileńskich Świętego Ducha, 
Karolinie. Wysockiej i  Anieli Jaitrzębskiey słu­
gom i donataryuszóm ś. p. Jóicfa Gzowskugo  
R idczasz .  Wotkow., oraz dalszym wszystkim, 
do massy zeszłego Józefa Gzowskiego Podczast. 
pr etensorom, Ignacemu Emanuelowi Kamer- Jun* 
krowi J*‘go In peratorskiey M ośc i , Michałowi i 
Rom anom  braciom Lachniddm, sukcessorom ze- 
sztego Antoniego Dyzmasa Lachnickiego b. 
M arszałka  Wdeń., i Mikołajowi Pomarnackiemu 
Sądź. Ziem. Wiltń, exekutorom testamentu ze­
szłego Podczasze go Gzowskiego, Gasprowi R o ­
manowi.zowi b. Asses. Sądu Głów. ago Depar­
tamentu, utrzymującemu majątek ruchomy Zeszłe­
go Rod. tasz. Gzou Ikitgo,, Tekli z  Minkiewi­
czów huzłcwskiey Chor. b. w pysk poi. sukces- 
sorce zeszłego Wincentego Minkiewicza b. Bur-  
mistica M. Wilna, sukces,-a rrm zeszłego Artiń -  
gensa, A n  hr o iew iczo wi, Ftiixowi Abramowiczo­
wi furmanowi, Maciejowi, 1 Ludwice z Klima* 
szewskich Buy nich im , Józefów  Bierniackiemu, 
Bew dyktow i Czugalińskitmu , Czechowiczowi 
Szamb., Pelicyannte z Zdbow Cze chowiczowey 
Rrezyd. Z  rm. Osz., Hincenhmu Chrapickiemu, 
Ludwikowi Chodźce, sukcessorom. Ignacego Dzie­
kańskiego Szamb., Michałowi Duchowitckiemu, 
Janowi i Dorocie z Terpiłowskich Drozdowskim , 
Stefanowi i Annie z Niewiarowskich Eyśmon- 
tom ohyiwat. Antokolskim, Teofili im ovoto  Brzo­
stowskiej Wdjewodzineyado Persom,wey, Józefowi 
Falko koks. Regestr,, F ałkowskumu Choron. 
Jozefowi G lejew kiemu sukcessowi zeszłego Go- 
lejewskiego Prrzyd. w assysti ncyi opiekunów suk- 
cessoroni zeSg.h go Kazim erzaGalęjttyskifgcSkarb,, 
Janowi Gotejewskemu Sądź., Hieronimowi z Ko­
nopnic Grabowskiemu, Benedyktowi Gzowskiemi/,

Bogumile Grabowskiej, sukcessorom Wincentego
Gzowskiego Podkom, K  p jsk iego, Fredy rykowi 
Gierytzowi, Ignacemu G-eczewiczowi Sędziccwi, 
Franciszkowi Grudz ń-kitmu, Ignacemu Gieczewi- 
Czow.i R tm., D .m tukowi H imuncwi Por., X .  
L  ońpwt Jaksiewiczówi P tbanowi Haskiemu, To . 
maszow.i Lubrze Krayczjcowi Ludzkiemu, Jachi- 
rnowięz .wi, J  dhńskiemu Kapit., W awrzynowi 
J qozwwi Rotm. Trock., Antoniemu Jankowsk^mu, 
Franciszkowi Kończy pisarzowi W iitń  
Karolowi i Ignacemu Roziełłom Podstol W i­
leńskim, Korozje dwór. Jego Król. Mości, Kobu- 
łowiczowi, Wincentemu Kolbowi Adwokatowi, 
Andrzejowi Kościał newskiemu, Xądr.u Józ-fowi 
Klikowiczowi, Antoniemu óiymdkotm, M.chałę- 
wi Krupskiemu, Moryanmt matce, Alexandrowi 
majorowi synowi Kubitowiczom, Ko,'fi<:ewiczowi, 
B azylem u Katelnikoun, Elzbiecię Korbutowii. zJ-  
iunie, Antoniemu Kosciałkowsniemu. K.ewLczo- 
Wi b Adw. Sądu Głów., Teressie Ko- olinie z Iron-  
tessonów L  zandrowey, Konstantemu i Zuzan­
nie z  Jodkowskich rodzicom, Jerzemu synowi 
Lewandowskim, Mikołajowi Łopacinskiemu pisa­
rzowi Trybunał. , Ludwikowi Łokuc tjew skiernu 
oby w. Antokołskiemu, Hieronimowi M  tarnawskie­
mu Deputatowi wywodowemu Mińskiemu, Jonowi 
Mi«szkow*kiemu, Andrzejów> Mokrzecknmu Por. 
uoysk polskich, Janowi Milerowi, Mickiewiczo­
wi Samuelowi, Gothbowi M- jorowi, W in entemu 
Michałowskiemu, Z o f i i  Montuswrwey, Maryun-  
hiś Michałowskiej, Helenie N aw Lkiey , . M i c h ł o ­
wi Niezubitowskumu Kaszt. Nowąghódz. Igna­
cemu Woyniłowictowi Porucznikowi. M  chałowi 
Nistorowiczowi Rot., Janowi -Milerowi Rocho­
wi, KoniecCW! kcmparuście, Narbutowi Szanb  
Bogumile Buthtowey mieozney II iłk., F 
Ciszkowi i Annie z  Chojeckich Nowod'u01 kim 
Starostom , G atełskim dA  toroni., M  chat0_ 
wi Buł harów skiemu Rotm. Wiieru, i Michał 
wi Pancewiczowi Chorą. W . L  t. paręcznikem, 
Józefowi Nowickiemu , Ahxemu P  anowiczew:, 
J\.emonowowi P or  , ladcuszowi N dr amowskitmu, 
Janowi Ostrowskiemu, Jenowi i Katar cynie O-  
strowskim cukiernikom; Marćybęili z Poźniąkcw  
O gińsk ie j . Józefowi Orłickiemu, Anton emu O.- 

\ dyńcowi, Eliaszowi Odyńcou i. Józefowi Piłuhbw-  
fkienm Star. Tabory skn mu, A t .  ni mu Pcźn a ko-, 
Wi Chor. Oszmiań , X X .  Pijarom Lidzkim, Jó­
zefowi Pokroszyńskiemu Sędzicowi Rzeczy ćkn/ng, 
Antoniemu Platerowi •Szamb, b, dwotu poi. Stari 
Kurklewskiemu, Teofili z  Nowickich Poplauzx 
skiey dtbitorce , Mikołajowi Stymkayłowi y o — 
ręcznikowi, Poiarskiey Rotm. Fisaalowskim„ 0,  
nufremu i Teofili Popławskim, X  ęciu Nikodemowi 
Puzynie Infułatowi Gierancn^kiernu, Ignac^miĄ 
Podhayskiemu, Tylachtlowi, Stefana synowi, Ty-, 
lachelowi, Karolowi PrzeciSiewskim u, Pra.wi 
skiey i Helenie Nowickiej, Teofili Pawłowskiej 
in post Grotkowskiey, Maciejowi Paszkouskitmu  
szewcowi, Hilaremu, Marcinowi, Janowi Rew.kow- 
skim, Wilhelmowi Refeldowi Radnemu M  H  ilna, 
Dyonizemu Rymiańskiemu miecz. Antoniemu 
Reutowi Regentowi, Franciszkowi Romanowskitr 
mu Neoficie, Konstancji Rewkowskiey, Janowi 
i Urzuli Rewkowskim, Xięciu Karolowi R adzi­
wiłłowi, Pelagii Raczkowskiej, Ralyńskiey^-Ra-



d z iw a n o w s k ie y , Jó ze fo w i  S z tyen ty n o w i  P u łk o ­
w n ikow i w o y sk  poi., Józe fow i K arolow i S iew iń -  
tk iemu Chor. IIuss.,  sukcessorom zesz łego  Jerzego  
Sołohuka Star. E yszysk iego ,  Franciszkowi S ta - 
niszewskiemu Kap. w cysk  poi.,  Janow i Sałmono-  
w iczo w i P o d k .  Brasła iu .,  S te fanow i Sienucie, S o ­
ko ln ikow i K omor H i leń . ,  Tadeuszow i Saw ickie­
mu Sędz. Gron. H i  leń., M arc inow i Sw iackitm u  
Sędz. O r s z a ń . , K az im ierzow i S a lm o n o w ic io w i  

A s s . ago  D epartam entu , Janow i i  K a ta rzy n ie  
z  C zartow iczów  Snarskim , A le x a n d rc w i  Saciu -  
ło w o w i Iiom. P row ian t. ,  Joachim owi , H icen t tn u ,  
L u d w iko w i i Janowi braciom S y l u  estrcu iczcm ,  
W  incentemu S zym k o w ic zo w i  Łowczem u L a ty c zew . ,  
Franciszkowi S taniszew skiem u, M icha łow i Szcze-  
pow iczow i, S im yg i t l s k iem u  Rctni. B ras ław .,  J a ­
n o w i i K r y s ty n ie  Saw ick im , ó te ln ingow i szew co­
w i ,  Regin ie S z teynerow ey , A d a m o w i  A b ra m o w i­
c zo w i s to la rzo w i , M ic h a ło w i  Suwalińskiemu c -  
b yw a te lo w i Antokol. , Ł u k a szo w i  Trzeciakow i b. 
A d w .  sub. W d e ń . ,  T a d eu szo w i  T y z e n h a u z o w i  
Chor. W ileń . ,  Jó ze fo w i  'Falkowi, T rzcińskiem u, 
T adeuszow i Urszańskiemu, D om in ikow i W oron-  
Cowi, Karolowi W e n d o r fo w i ,  Szamb, sukcessorom  
K aro la  W o y s ia ta  R o tm . L id z . ,  Tadeuszow i W o -  
ło d zko w i  Star. U rysk iem u ,  R ochow i W n m e r o w i  
kup. W ileń .  Jó ze fo w i  W o j tk ie w ic z o w i  Szam b.  
W ołczack iem u  d tb i to r o w i , Olszewskiemu poru­

c z n ik o m ,  T adeuszow i W ir iańsk iem u , Sebestyano• 
ud i F elicyann ie  W in csó m , X d z u  P a w ło w i  W o ­
łyńsk iem u , Jakubowey W a g n e r o w e y ,  sukcessorom  
J ó z e fa  Z g ie rsk ieg o  półketu. w . austr., B a ł tro m ie -  
j o w i  Z d a n o w ic zo w i  sekret, uniwer. w ileń. Z c ł -  
k iew sk i ty ,  M ich e lsk iey ,  sukcessorom zesz łego  L u ­
dw ika  Ż y l iń sk ieg o  czesnika tróc., Z u łk i e w s k u y  kn-  
m edyontce ,  W a w r z y n o w i  i Felicyannie Z ic n k c w i-  

c^zóm, Józe fow i Z u ik o w sk u m u ,  Ignacemu Z t b ’o w -  
s kie mu, Filipowi i Agacie Z a j  a ticw ćm , J a n c w i  
W ernerow i K o n w isa rzo w i debit oymvi, Jo n o w i  W a -  
gnrr<-.u,i kaw entow i■, Zabłockiem u; tu d z ie ż  s ta to -  
z a ko fn n ym  M o y ie s z c w i  Abramowiczem i, H ir s zy  
Fi* ło w ic z o w i ,  A ro n o w i  A bram ow iczow i kraw co-  

M o w s z y  A rsze ln ikcw i ,  Jankie lowi A ro n o w i-  
czowl kuszn ierzow i,  Abrahamowi szew cow i, F a y -  
w isczow i B en iam incw iczow i oby w. smorg., B o ru ­
chowi Ben iam inow iczow i inspektorowi szkolnemu  
snipiskiemu, W u l fo w i  B erkow iczow i i A b rahcm o-  
w i  ■Zelikowiczcwi, Josielowi E liaszewiczowi kup­
cowi wileń. E l ia s zo w i  poborcy k a h a lm m u  i  f a k ­
torowi w ojew odzińsk itm u , E ly a s zo w i  C ha im ow i-  
czcw i  szmuklerzowi w iew kodaw cy, Z e .m anow i Ic- 
F ow iczow i debit or owi, L ey  bie Chaimouiczoiai kup­
cowi M alackicm u, Josielowi C haim cwieżowi r ze -  
łn i k o w i , L eyb ie  E liah im ow ic tow i kuszn ierzew i,  
Dworce szw agierce Josie la , C haim cw i D a w id o -  
w ic z o w i , M o y ie s z c w i  D a w id o w ic zcw i , T o y  w i ­
s to w i  św iecznikow i, M o y ie s z o w i  fa k to ro w i,  A r o ­
n o w i G iec tlow ieżow i sukiennikowi, H e ru k a u i , M a r ­
kow i I z r a e h w ic z o w i  fu rm a n o w i,  H u l f o w i  Jude- 
low iczow i fu rm a n o w i,  Jank ie low i L ir s z o w ic z e w f  

piekarzow i snipiskiemu, Solonowi H irszo w ic zo w i  
r z t z n ik o w i  d tbitorowi a  Ur. W ir ia ń sk iem u  poru ­
czn ikow i, Leybie H irszow iczow i krawcowi szk łow -  
skiemu, Szlem ie  H irszow iczow i r z t ź n i l c w i ,  Josie­
lo w i  H ir s z o w ic z o w i , D aw idow i F L r s z e w ia o -  
uii fe lczerow i,  H ir s zo w e y  matce, M r  jerowi Izrae-  
lo w ic zo w i  syn o w i obywatel, snipisk. Perli  I i k o -  
tu ey  fa k to rce ,  Hcmuleckiemu dtbitorowi, D anie lo ­
w i  Josielowiczowi mosięznikoiui i  F ayW iszow i  
I z ra t lo w ic zo w i  arendarzóm  olkienmekim, O w siejo-  
w i  Jakubow iczow i fu rm a n o w i , Sorce Jude lcw ey  i

Chayce , Leybie I z r a e h w ic z o w i ,  O wsiejowi Ja k u ­
bowiczowi, E lia szo w i  Chaim owiczowi u l tw k o d a w -  
cy ,  Z e ln ianow i lckow ic icw i rz tzn ikow i debitoro-  
\ t i ,  I za a k o w i  Jeremiaszowi, Izaakow i i E l ia s ze ­
w iczow i Izaakom , Hercyhcwi Josielrw iczowi, Jo -  
sielowi K a im a n o w ic to u i ,  K u s z e lc u i  Ja n k it lew i­
eź owi, L ty b ie  i E lie  K opy tcw iczom , P ercykowi  
K o p y ło w ic zc w i , Taubie L e y b c w t y ,  J .ey i Całko­
w i  L e y b o w ic z o w i , Abraham ow i L eybow iczow i  
kuszn ierzow i, Fayw iszow i L eybow iczow i sukienni­
kow i, Sz lem ie  L eybow iczow i obyw- l idzk. M e w -  
s z y  L eybow iczow i r tę tn iko w i,  M a g n u so w i  debi­
tor owi i jego poręcznikowi Bernardowi M.< helio­
nowi, He&stlowi M oyieszowiczowi, .Hirszy M cwsze-  
w iciowi i S zry f ie  Leybowictom , F reydzie  M o j ż e ­
szow ej,  H irszy  Mow**ewiciowi, furm anow i ły ko -  
emskiemu, H irszy  Mowszowićzówi Madzieńskicrnu .  
Josielowi Mawszowiczowi obywał, snipisk , Chat 
W u lfo w ey  Nochimowiczowey, Dawidowi, N o ładzo -  
wey, Hotelowi kusznierzowi, Szsyn ie  Owsiejównie 
i Jerce fa k to rko m  Ur. H  asil.cwow Arszeniowcw,  
M cw szy  Owsiejowiczouf obyw. antokol. Szlcr: :o Po­
lonusowi m ed ycyn y  doktorowi, Łydom p r z y  kahufku  
snipis. w ileń .  P fulfowi Sajcwiczcwi debituroui, ,/.el- 
manowi' Azikowiczowi szkolnikcwi boryaou. p< rę­
cznikowi, Ze likcw i i Mejerowi Szym ęlow iczom . l i i r -  
s t y  V) ulfowi nitawskiemu doktorowi. J i eh wi pi ul- 
fow iczow i zylnikowi, Josielowi H u l jc w n t t -w i  c ih i-  
to rom , Leybie Beniaminowiczowi tzk lcnscw i  /'<< rę­
cznikowi, M oyieszow i Zelikowiczcwi, Ur, B u d rew i­
czowi horedn. kowień. M o y ie szcw i i Freydzie  Z  e.li­
kowi e tom  rodzicom, F reydzie  córce, Abra.hcn.cwi 
Zelikowiczcwi stolarzowi, Abrahamowi i Jencie M i-  
chelowey Zelikow ic tom  oby w. antokol. de l i te rom  
zeszłego 6: p . Józefa  Hilarego Gtowskicgo podcza­
szego wałkowy skiego, o raz dalszy m d e b i t o r  om i suk- 
cessororn w yrą ien yc h  debit<. row pozew e d y k t a h y  
p rzed  sąd ziemski p tu  trockiego na kadetneyą Sto 
M ichalską  sądzącą snę, z .p o w ćd ę tw a ' Ur. H ieroni­
m a  Ctowsktego b prezyden ta  grodz. lidz. f u n d u ­
s z u  z e s t ł t g c  p o d c z a s z e g o  Gzow'skltgo p rze z  dekret  
i l tm sk i  trocki d o d a n e g o  k u r a t o r  o te y no s i  snę u  r€-

f e r t n e r i  do uea;lóu\ c tl igów  i irftkrypcycw, p e w y -  I 
dawanych  dokumentów różnego ty lutu po ś. p. Jo ­
zefie H ilarym  G zo w sh m  p cd cza s iym  w olkiw y skim  
pozostałych, oraz procederu tak w sądzie Gł. I  .it.
H  ’.luń. o go departamentu, jako też w sądzie z iem ­
skim ptu trockiego zaszłego} w rzeczy  zaś oto zess ły  
ś. p. Jó ze f  H ila ry  Gzcwski pcdczasry  u c łk o u y sk i  
siry y  ia łio  posiadając znaczny  sum ew ny i ruchom y  
majątek, oraz dom w mieście D  Unie, csczędncścią  
całowieczną zbiór takowy do kilkunastu tysięcy  
czerwonych złotych powiększył ; tak świetna sytua-  
ry a pcdciasz .  Gzowskiego zn a c zn y  sukcessorom j tg o  
obiecywała spadek, lecz okoliczności zd a rzy ły ,  te  
cbżatni N owiccy m ą ż  urządza jąc  interessami a zo­
na domową gospodarką, korzystając ze s łcloiciow  
8 o  letniego starca, urządzanurn  swojem do ruiny f u n ­
duszu p rzy ło ży l i  się, nadto rozliczne tranzakia  i 
nieprawne d o n a c je  oraz dokument a jedne drugim  
przeciwne po wymagali,  przez  co w taki nieład f u n ­
dusz zeszłego podczaszego uprow adzili ,  ie  zgadnąć  
nie m ożna jaki no zesz łym  G zo w sh m  swobodny 
pozostał majątek kiedy więc ża łcy  takowego f u n ­
duszu ze stopnia krw i, jako i podstępnie przez  obiat. 
Nowickich  wyrrożeney tesiamentowey d y s p o z y c j i  
stał się aktorem , nadto gdy  zeszły Antoni D yzm a s  
Lach  nitki b. marsz, i oblał. F  omar nocki ędzża testa­
mentem pcdczasz. Gzowskiego ustanowieni ewekutoro- 
wie nie wyjaśnili p rzed  ża ł  jak i  po jego stryju po­
został majątek, g d y  do tego kredytcrowie i preten- 
sorowie do f  unduszu zeszłego podczaszego Czow-  
skiego pozostali, un ikając kroków proctaerowych,  
nietknąwszy s i ę '  na ym n iey  pozostałego m ajątku  
w celu usatysfakeyonowania wierzycieli zeszłego 
podczasz Gzowskiego przez  oświadczenie w  ziem-  
stwie wileńskiem zapisane całego funduszu  na rzecz  , 
pretensorew zrzek ł  się; a kcleyno w sądzie Gł Lit.  j 
f f i l e ń .  2go depar. w  roku  1 8 1 2 feb r .  2 6  otrzym ał  
remissę, sąd ziemski trocki na  rozdzia ł m ajątku  
podczas*. Gzowskiego m iędzy jego wierzycieli de.



term in u jącą ; w skutku k tó rey , k iedy sąd  ziem ski
trocki nayprtód dekretem 1819 cebra 1 zapadłym, 
ad ej tccyą petrztbnych osób nakazał, żałcy bez do- 
u idów do tego potrzebnych, tyło obzał. Nowickich, 
Kyzłowskę, nieletniego Golejewskiego, Jastrzębską, 
Hysocke,"Sokolnika. Krupskiego, Lachmckich t o -  
murncckiego 1 X X .  dominikanów H i  leń. s Ducha 
przez posczególne i edy ktalny tapozwy powołał, na- 
e tęp n u  gdy z rzędu zapozwanych dbzałni Jastrzębska^ 
Wysocka, Kozłowska, Sokolnik, Krupski 1 Lachnic- 
cy 10 i* zypadniemcm sprawy w roku 1020 febr. 2D 
kondemnewać się dopuścili, sąd ziemski trocki mię­
dzy  stauającemi stronami komportacyą przezna­
czywszy łuestawających powtórnie aacyicwcc naka­
zał których znowu ialcy pcuołując u ł ą c i f ł  1 obzał. 
l i  cm o nowi cza, utrzymującego ruchomość zeszłego 
Gzowshiego Lecz gdy po rai trzeci złożyła się 
sprawa, obiat. Jastrzębska, Wysocka, Kozłowska, 
Sokolnik, Krupski i Luchniccy ultimarriie wfdac  
siebie dopuściliście się, a z obiat. Rómanowiczem  
pierwsza zukre czyła kondemnata, niestannośc obzał. 
jak wiele przyłożyła się do przewłoki w rozbiorze 
sprawy, tok do wyjaśnienia istoty rzeczy zrodziła 
trudności, jednak gdy z dowodów obustronnie p rzy ­
niesionych v 1 kazanem zostało, że ruchomość i pa­
piery po większej części w m itysziey  wileńskiej po-j 
licyi zlokouanerni zna jdu ją  się, sąd ziemski tructei 
■wyrokum swoim w roku 1820 ojbra 22 ogłoszonym 
delegował z kola swojego Ur. Józefa W rożnowskie­
go o. sędz. ziem. trock. tok do spełnienia inwenta- 
cyi pozostałości, jako tez spr i td a m a  przez  publiczną 
licytacją ruchomego majątku, a żalgo postanawia­
jąc kuratorem messy funduszu zeszłego Gzcwskit- 
go, stosownie do dowodów jakie z instancji wykryć  
się miały, wszystkich kredy torew, pretemórow 1 de- 
litcrcw massy na kadencją Trzykrólską  1821 roku 
kosztem massy edyklalnym pozwem powołać, 1 od 
acty dekretu we dwa tygodnie wszystkich irita es- 
touanych przez Kury era Lit. c zapadłym wyroku 
uwiadomić d o w ią za ł , spełniając nakaz dekretu ta ł.  
pad dniem 5o 9 bra 1820 awizacyą w Kury er te Lit.  
umieścił. Lecz przez delegowanego urzędnika me- 
zainjoi mowany o czasie zjazdu na inwentacyą 1 « '  
cy tac ją  obecnym temu aktowi by d i  nie-mógł i 
wie co w tym przedmiocie spelnionćm zostało: na­
reszcie pan jrrm ow an j rn z ubocza został, de deku-  
rricnta zeszłego Gzowshiego w kanctl• ziem. trockiej  
sędzia W rotnewski tłokował, cle zbliżona kadencja  
'Jrty krćlska 1&21 i tłum papierów bez porządku  
su clonych. niedoiwclil w-tak rychłym czasie speł­
nić nakazu dekretu co do przeznaczonej adcyiacyi, 
o c te m  żałcy pi zez oświadczenie w aktach publicz­
nych ziemskich zapisane zapowiedział, kolejno gdy  
z  mnóstwa papierów w nieładzie zostający ch żoicy 
z wielkim kosztem poinformował się o irueresso- 
wanych do massy osobach, chociaż były sędzia 
Z iem . W rotnowski z  massy fu n d u szu  zeszłego  
Gzowshiego niedostarczył potrzebnych pieniędzy, 
na spełnienie tego i wyniesienie za pozwów i 
czy licytacja. speJruł żałujący nie wie; uuożaiąc  
jednak, ze oczekiwanie tego przewłokę znaczną  
zi cdzićby m ogło , powołuje wszystkich obzało- 
wanych, pi zed Sąd Zie m- Trocki zakładając  
prośby: 1 o nakazanie na wypadłe kondemnaty
opłaty i loki cj i : 2 Postanowić zkomunikować
się z b. Sędzią Z iem . Trać. Wrotnowskim czy  
powierzoną onemu przez  dekret 1820 Cjbra 22 
czynność spełnił, wiele z uskutecznionej l icyta­
c j i  zebrał pieniędzy, co do zlicytowania pozo- 
stł^e, czy wielka ruchomość po zesz łym  Gzow- 
shini pozostała wr ęczcną jemu była, i zeby tak  
pieniądze zebrane jako też ruchomość pozostałą 
do Sądu Z iem . Trockiego odesłał; 3 o ukara­
nie obżałowanych Nowickich za niedostateczne 
spełnienie kcmportacyi: 4 o nakazanie powtór­
n e j  kcmportacyi na wszystkich powołujących się 
osobach do celu wyjaśnienia funduszu  zeszłego  
fo d cza sz .  Gzowshiego; 5 oddzielenia funduszów  
do zeszł. fodczasz .  Gzowshiego nieprzynale­

żnych a w ogólną ma ssę włączonych; 6 o kas- 
satę dokumentów nieprawnie p rzez  obzał. poą- 
zyskiwanych; 7 nakazania wypłaty sumrn z.a
weselami, kartami, obligami przez  obzał. zeszł. 
Gzowskiemu zawinionych, a po zmassowamu o- 
gólnego funduszu  ony między istotnych Gzów-  
skiego wierzycieli rozdzielania.; 8 w razie  kon- 
demnowania się z rzedu debitorów massy, zli­
kwidowania. na onych należności i kr edytorem, 
massy za ich należność przeznaczenia; 9 w ra­
zie potrzeby przeznaczyć' wypadające z na tury  
rzeczy a k ta ; 10 zapisania na niejawiących się 
kredytorach wiecznej a m m issy i; oraz zaskute- 
cznienia dalszych reguł R em i ssą przypisanych  
i tego wszystkiego sądzenia, co poprzedruemi ża ­
łobami jest objętem i co w samey sprawie pro-  
szonem będzie, iako też o powrót wydatków  
prawnych salva żałoby melioratione.

Roku  1821 mea 9 bra 22 dnia H 'ozny  
świadczę, iż  tego edyktalnego pozwu kopią w y ż  
wyrażonym JGO. JM  W .  W W .  JRanom w spra­
wie Mr. Hieronima Gzowshiego b. Prezydentce 
Grodzkiego Lidzkiego do drzwi sądowych Z iem .  
Grodz, powiatu Wileńskiego przybiłem  1 do ga­
ze ty  Kur. L i t .  podałem i o rozprawie przed Są­
dem Ziem . ptu Trockiego oznajm iłem  i opo­
wiedziałem W o źn y  Sądu Z iem . ptu l i  Heń. A n ­
toni Siewruk.

Roku  1821 mca cjbra 22 dnia przed akta­
m i  Grodzkiemi ptu Wileńskiego stawając obecnie 
W o źn y  wyżey wyrażony re lacją  powyższą po -  
zewną zezna ł,  p rzy ją łem  i że jest w aktach 
świadczę. Józef Towiański Grodzki U  ileński
R egen t (L. S.)

Roku  1821 ąbra 28 dnia takowy pozew  
do R edakcji  Kur. L it .  dozwala się p r z y ją ć , 
świadczę. Antoni Pomarnacki Sędzia Grodzki  
W ileński.

Sąd Eocdywi żorski.
1 Sąd Taxatorsko Exdyw izorsk i  skutkiem de­

kretu remissyynego Sądu Gł. Litewsko l i  ilenskiego 
Depart. 2go w majętności Kossokówsczyzme w peta 
Rosieńskim położonej, do aktorstwa porucznika  
woy.-k poi. Mikuckiego należnej, ciągle ud dnia  20 
presentium za jm u je  się rozbiorem sprawy konkur­
sowej, aby tern rychleyszą sa tysfakcją  przynieść  
M M .  kredytorom W . Mikuckiego i massęcd kosz­
tów w utrzymywaniu Sądownictwa uwolnić, w ca­
ł e j  sprawie ku oczewistemu rozsądzeniu w dniu  10 
a bra roku idącego 1821 ma postanowi ć wziąć 
w namowę, aby zatem M/  kredytorowie i preten-  
sorowie przed terminem wzięcia do namowy swe  ̂
pretensje  do massy majątku uległey konkursowi 
sami przez się lub plenipotentów pod utratą swych 
należności jawili Sąd exdywizorski ostrzega i w zy ­
wa. L a i t  1821 nhfa (jbra 26 d/ua w Kossakowsczy- 
znie. P r e z y d e n t  E xdywizorski -Giedgowd.

Wileński Z iem ski Sędzia Aloizy Jasieński.
E xdyw izor  Strawiński. Regent E xdyw izor  

Józef  Paszkiewicz-

Mdezwanie kredytorow.
1 Dworzańska P tu  Upitskiego Opieka, mając 

się stosownie do praw Lit. i ukazów Nay wyższych 
fundusz po zeszłym s. p. Tadeuszu Hrabi P la terze  
assesorze Sądu Głównego Lit. W iłeń  2go Depar­
tam entu  pozostały, a na nieletnie potomstwo jego 
przypadający, przez urzędową in w en tacyą  zebrać, 
i ony w urządzeniu opiekunom podać niecnneszka- 
ła, ponieważ zaś przy spełnieniu takowey mwen- 
tacyi dowiedzionym zostało, iż są iakcby długi przea 
zeszłego Hrabi P la te ra  w różnych, W’ znaczney illo- 
ści zaciągnięte, a do w y2'Wzmienionego iunduszu 
odnoszące się, do wypłacenia których przedsięwzię­
cie rychłe  skutecznych środków nieodbicie było-



by potrzebnem,  gdvz inaczey ani fundusz n ielet ­
nich P la te rów,  z pod c iężarów ony obarczających 
niety lko w całości ale nawet  i w części wyduby- 
t y m  niebyłb ., ani też kr- iytorowie za swe należno- 
scie przyzwoi tą saty.sfaitcyą osiągnąć nioghby, 
wszakże bez powzięcia wiadomości jaka jest isto­
tn a  ma sa ciężaró w do nieraz r  zeczonego funduszu 
r e g u l u j ą c y c h  V ę ,  gdy w powyższy m nbjekcie nic 
przedsięwzię tem bydź niemoże z tego względu Dw o- 
rz ańska Ptu  Upits. opieka, pos tanowiła przez awiza- 
cyą  w K ury  erze Lit.  umiesczoną wezwać w szyst- 
k ich k re d y to r ó w  zeszłego Tade usza  Hrabi  Plate-  
ra ,  aby ci t ak  obligi j iko też i innego t y tu łu  do- 
wody długi przez  zeszłego Hra b i  Pią tera  zacią? 
pnięte wykazujące ,  w przeciągu dwóch miesięcy to 
jes t“ januaryi  i februaryi  1822 roku w uirneysgfey 
opiece zajawić meubhżyli ,  jakoż nmieyszą  1 Wzywa. 
D a t t  1821 roku miesiąca pbra 19 dnia.

Józef W o ł k  Sędzia Ziem. U.

O g ł o 's z  ć n  i e.
1 D ep ar tam en t  2gi L i t ewsko Wileńskiego 

Głównego Sądu rezolucyą dnia 22 nowembra  idą- 
c e o0 1821 roku uczynioną na skutek ukazów R z ą - , 
dzącego Senatu 1811 ju n n ó  i 182I januaryi  r o d n i a  
pos tanowił  w c ią g u  spraw appelacyinvch , w któ ­
r y c h  adwokaci  dla wygotowania  rt»plik pot rzebują 
czasu,  lub w zdarzeniu  innych odkładów,  rozbie­
r a ć  sń raw y  w’ reges t rze  reniissyinym zapisane, dla 
wiadomości  więc strori in tere sow anych o powyż­
szym postanowieniu  . zamiesc-za w gaż-cie K u ry e ra  
Li tewskiego Szymon Zawisza  P re zydent i kawaler.

Sek re ta rz  D brzański.

U w i a d o m i e n i e
2. W  P olicy1 M in  ta Guberskiego W iln a  znay- 

duje się pięć koni 1 dwa p o ja zd y  z u p r tę ią , jeden  
od złodziejów  odebrane , a inne żarhiastem  w lesie 
Z a kreck im  zn a yd zio n e , niewiadomo do kogo na le­
żne", właściciele takow ych kohi z dowodami o p r z y ­
należeniu, im  .cnych mają się jaw ić do teyze Poli- 
c y i , g dzie  za przedjawieruetń dowodow konie będą 
powrócone niezw łocznie. W  Pt dnie  22 notuembra 
1821 roku. Inspektor d zieł żh d ztw ien n ych

F. Król.kowski. ' 
i 4  klassy J. Staszkowski.

O g  ł  o s"ż e n i e.
3 . N a u czyc ie l ję zykó w  fra ń ću zk ieg o  i n iem ie­

ckiego , exa m in o w a n y  w tuteysz.ym  uniw ersytecie, 
m d  za sczy t ośw iadczyć swą chęć daw ania  lekcyy  
p r y w a tn e y  tym . któ rzyby się chcieli w pom ienio- 
nych  języka ch  doskonalić. IV  redakcyi K uryera  
L itew skiego  m ożna  się dowiedzieć o jego  n a zw i­
sku i m ieszkan iu . ^

2 W  skutek  ropor/.ądzenia rządow ey  zw ierz­
chności,  czyni się ogłoszenie,  że na dostawkę dla
woysk  w powiecie t rock im  rozpołożonych 1 miey-

scowych  w mićście T rokach  potrzeb,  drew", św iec  
i słomy, na rok cały nas tępny 1822 odbywać się 
będzie w powiatowym mieście Troka ch  licyt acya, 
W dniach i 3 , i 4 i ló  miesiąca grudnia te raźm ey-  
szego 1821 roku;  życzący więc kontrahenci  przyiąć  
na  siebie obowiązek uła twiania takowey  dostav, ki 
przez  podrad. zechcą  na pomienione t r r m i n a  przy- 
bydź do T r o k  z odpow iedniemu kai.cyami. ,, Dnia 
16 listopada. Msrszołek Trockiego Powiatu

Bolesław Romer .
Sek re ta rz  Adam Kucewicz .

L i s t  G o ń c z y .
3 M ichał Jodeła Kucharz, wzrostu m iernego , 

tw arzy ściągłey, nosa garbatego dużego, oczu sza­
rych. włosów 1 wąsuw czarnych. Ubiór na n im , 
r e y tf’-ak i m a jtk i  sukna ciemno 4 szaraetkow ego z  
guzikam i św tatlem i w klęsłepii: czapeczka sząracz-  
kowa z  galonikiem  srebrnym i wieku lat dwudziestu  
kiiku  z majętności Skróbiszca, W . A lexandra  Ko- 
ściałkowskiego Sturosty E ukańskugo  w pcic H  iłko- 
m ierskim  p a ra fii kwetkowskiey lezących roku  1821 
ju lii  10 dnia, popełniw szy nie m a łą  kradzież. Uciekł. 
Ktoby takowego zbiega w y szu k a ł , dał o m m  wie­
dzieć ; oprócę poniesionych exp en só w , odbierze 
nagrody i  hbli sr. p iendziesią t N . j o .

W  e z  w  a n i e.
3 . Po  żaszłey śmierci  w roku teraźnieyszym 

1821 A rc h i t e k t a  Guberskiego Wileńskiego Jó/.eta 
Poussier;  żona je#ó W .  A nna  z D a b r y t h  Popssier,  
gnaydzione w składzie męża swojego, x i ążk i różn e,  
n i ek tó re  papiery , i różne drobne a r ty ku ły  , pod 
t y tu łe m  W .  F ranc iszka  Laurensona syna, spisaw­
szy, wspólnie ze swoim opiekunem przy re jes t rze  
zakonnotowanym,  mnie tnżey podprsanemu jako o* 
piekuaowi  W  W ,  -JPP. Anieli 1 Adelaidy Dremon-  
dówien,  w  depozyt  oddała ; mając vtuęc p o t r / e b ę  
zko mmumkow ania  się w tey  mierze,  gdy me mo­
gę powziąć informacyi  o nueyscu teraźrneyszego 
mieszkania W .  F ranc is zka  Laurensyna sy r.a, wzy­
w am  przez  ninieysze pismo, aby tenże  W .  Lau- 
Venson, sam osobiście 1. dowodami ku tem u  posła* 
gującemi,  od da ty  terażnies  szev w przeciągu dwóch  
miesięcy,  a naydaley c z t e r e c h ,  ra czy ł  do mias ta 
Guberskiego W i ln a  przy lis ć, lub plenipotenta z do­
wodami rzecz  całą wykazującerni ,  z mocą dosta­
t eczną ,  do tegoż mieysca ze s łać ,  a to  gdyby do 
resz ty,  wyrażone a r ty k u ły  nie uległy zepsuciu,  i 
aby,  to się zaskutecznić mogło, cę  z kolei wypa­
da. Da t  w Wilnie  1821 roku mies iąca pbra i 5 
dnia. Jean BideauX negociant.

W y je żd ża  za  granicę.
2 Do tureckiego kroju  O bywatel P ow iatu  

W iłkom iersk iego  z m iasteczka Poniedela staroza- 
ko n n y  Szym cho Abram ow icz Z zoną E y u ą  i w nucz­
kiem  Abram em Abram ow iczem  dla interesów fa m i l iy -  
nych  na  rok jeden.

TV R edakcji Kuryera Litewskiego p rzy jm u je  się prenumerata
na pisma następujące *

Kuryer Litewski, na rok z pocztą ruh. sr. i4 ,bez poczty rub. sr. 
q. N a półroku z pocztą rub, sr. 7 , bez poczty rub. 4 kop. bo; kwar- 
tałowie bez poczty rub 2 kop. 25.

Dziennik Wileński, na rok cały z  pocztą rub. sr. 8 , bez poczty
rub. sr. 6 . .

Dzieje Dobroczynności, na rok cały z pocztą i bez poczty rub. sr. 6 . 
Wiadomości Brukowe, na rok cały z  pocztą rub. sr. 4, bez poczty

rub. sr. 2 kop. 5o.
Tygodoik Wileński, na rok cały rub sr. 7 bez poczty rub. 5
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